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N otker F ü g l i s t e r  (Salzburg), U żyw an ie  i  rozum ien ie P sa lm ó w  i  P sa ł­
te r za  w  czasie zm ia n y  epok . —  P salm y stan ow iły  w  Qum ran najbardziej po­
czytną i  w ykorzystyw aną w  cytatach lub w  m otyw ach  w łasnych  p ism  gm iny  
k sięgę biblijną, upodobanie w  Psalm ach przejaw iało się w  diasporze h e lle ­
n istycznej i  sta ły  się najczęściej cytow anym i tekstam i b ib lijnym i w  N ow ym  
T estam encie. N astręczają jednak w ciąż problem y zarów no co do czasu po­
w stan ia  całego zbioru, jak i jego charakteru czy osadzenia w  życiu. W iązano 
je  z  ku ltem  w  świątyni·, potem  w  synagogach, a  rozw ój Psałterza —  z ro­
zw ojem  życia liturgicznego Izraela. Obecnie m. in. A lfons D e i s s l e r  pro­
paguje S itz  in  d er L itera tu r: w ie le  psalm ów  stanow i produkt zajm ow ania  
się pisarzy starszą literaturą. Czy w ięc jest to oficjalna księga ku ltow a, czy 
też  osobista książka budująca, w  której Słow o Boże oddziału je kojąco poza 
kontekstem  kultow ym  (Breward S. Childs)? Przebadanie dostępnych źródeł 
bib lijnych  i pozahiblijnych, w  tym  znalezisk w  Qumran, św iadczy przeciwko  
tem u, żeby uw ażać, że Psałterz stan ow ił śp iew nik  liturgiczny w  drugiej św ią ­
tyn i w  czasach tuż przed i po nastaniu  chrześcijaństw a aż do jej zburzenia. 
N ie zgadza się też autor z tezą doktorską A ntona A r e  n  s a  (D ie P salm en  
im  G o tte sd ien st des A lten  B undes, Trier 1961), że p salm y tow arzyszyły  czy ­
taniom  Pięcioksięgu i  dlatego podzielono Psałterz na 5 ksiąg. Co do m odłów  
w  synagodze, to dopiero skutkiem  osobistej pobożności pryw atnej z czasem  
psalm y znalazły oficja ln e zatw ierdzen ie w  m odlitw ach w spólnych. Jeżeli cho­
dzi o osobne grupy, to esseńczycy an i terapeuci czy p ierw si chrześcijanie  
n ie  używ ali Psałterza jako oficjalnego m odlitew nika, chociaż znali i cen ili 
psalm y oraz na ich  w zór tw orzyli w łasne p ieśn i i  hym ny. W N ow ym  T esta­
m encie służą P salm y jako tek st autorytatyw ny b ib lijny do dow odzenia „do­
gm atycznego” oraz do etycznych  pouczeń i  napom nień. B y ły  zakorzenione  
w  pobożności żydow skiej już jako słow o Boże i cytow ane jako Pism o z ka­
nonicznym i form ułam i. Zostały sapiencjalizow ane, czyli w espół z m ądrością  
i znajom ością Praw a ściśle zw iązane, przy czym  P raw o jest przejaw em  m ą­
drości życiow ej i  n ie  pojm uje się go legalistycznie, jak w  późniejszej ortodo­
k sji rabinistyczno-faryzejsk iej. Już w  egzegezie żydow skiej o trzym ały Psalm y  
perspektyw ę prorocką i w ykład eschatologiczny, które zosta ły  pogłębione  
i  podkreślone w  N ow ym  T estam encie, a D awid sta ł się  w zorem  żarliwego  
p iew cy  Bożego, S ługi P ańskiego i  typem  oddanego Bogu w  każdej sytuacji 
człow ieka pobożnego. Jednocześnie staje się on typem  przyszłego króla — 
M esjasza i  następuje proces m esjan izacji psalm ów  królew skich, a także in ­
nych. W reszcie p salm y ulegają uogólnieniu i n aw et indyw idualne zostają od­
noszone do całego narodu. W niosek, że w  ow ych czasach P sałterz b y ł księgą  
m od litw y  dla w szystk ich  i tak i już otrzym ało chrześcijaństw o.

o. Józef W iesław  R osłon  OFM Conv., W arszaw a

ks. C zesław  M URAW SKI, Teologia m a łżeń stw a  i rod zin y  w  nauczaniu  b isku ­
p ó w  po lsk ich  1945— 1980, Sandom ierz 1988, s. 349.

Obecne czasy w skazują na pow ażny kryzys m ałżeństw a przejaw iający się  
w  pozbaw ieniu sakralnego charakteru zw iązku m ałżeńskiego. L aicyzacja m ał­
żeństw a i rodziny doprow adziła do zachw iania jej autorytetu  społecznego. 
Ponadto w ielk im  zagrożeniem  była  podjęta w  1952 r. u staw a o  przeryw aniu  
ciąży.

Te i  inne okoliczności n ie  sprzyjające rozw ojow i rodziny katolick iej oraz 
uniem ożliw iające jej spełn ienie sw ojego pow ołania sta ły  się pobudką do zain te­
resow ania się instytucją rodziny przez Kościół. Źródła K ościoła pozw oliły  
zaś na podjęcie opracow ań w  te j k w estii. P ow stały  prace pośw ięcone teologii 
m ałżeństw a i rodziny. Pow ażną rozprawą z tego zakresu jest książka ks. dra 
Czesław a M urawskiego, kapłana diecezji sandom iersko-radom skiej. Jest on 
żyw o zainteresow any problem atyką rodziny i w  sw oim  dorobku naukow ym  
posiada w ie le  publikacji, z których  najw ażniejsze to: M iłość m ałżeń ska  w  „Ordo



celebran d i m atrim on iu m ” na tle  w spó łczesn ych  poglądów , w: M ałżeń stw o  
i rodzin a  w  św ie tle  n au ki K ościo ła  i w spó łczesn e j teologii, pod red. A . L. S z a -  
f r a ń s k i e g o ,  Lublin 1985, 121—144 oraz Teologia m a łżeń stw a  w  n o w ym  
„O rdo ce lebran d i m atrim on iu m ’’ z  1969 r., Lublin 1975. Oprócz rozlicznych  
prac autor jest często zapraszany z  w ykładam i przez w ydzia ły  teologiczne  
uczeln i polsk ich  i  zagranicznych, a  także bierze udział w  sym pozjach krajo­
w ych  i  poza granicam i. Ks. dr C zesław  M uraw ski oprócz działalności nauko­
w ej jest znanym , niezm ordow anym  duszpasterzem  rodzin. P ełn i on  funkcję  
dyrektora Poradni R odzinnych, o  którym  m ów i s ię , że jest tym , który w  ogro­
m ie sw ej m iłośc i do K ościoła potrafi napraw dę służyć.

Prezentow ana książka form atu  A5 posiada trw ałą, czerw oną okładkę  
bogato zdobioną złotym i literam i oraz w ysokiej jakości obw olutę. Praca zo­
stała  w ydana na  dobrym papierze. Składa się  z  przedm ow y, w stępu, trzech  
rozdziałów  i  zakończenia. N a początku publikacji um ieszczony je s t w ykaz 
skrótów , a  na  końcu pełna bib liografia (s. 263—334), streszczenia w  języku  
francuskim  i  n iem ieckim  oraz in deks nazw isk . Bogate przypisy do tekstu  zo­
sta ły  um ieszczone po poszczególnych rozdziałach. N iniejszą pracę n ależy w i­
dzieć jako aktualne nauczanie K ościoła pow szechnego o rodzinie. Praca zo­
sta ła  przedstaw iona m etodą analizy  źródeł oraz m etodą porów naw czą, czyli 
krytycznej oceny m yśli episkopatu w  kontekście dokum entów  S tolicy  A postol­
sk iej oraz p iśm iennictw a teologicznego. R ozprawa ta została oparta o naucza­
n ie  63 b iskupów  polskich w  latach 1945— 1980 i  poprzedzona przedm ową  
ks. prof. dr. hab. A. L. S z a f r a ń s k i e g o ,  który podkreślił szczególny w y ­
siłek  «autora, jak i w łoży ł w  przygotow anie te j pracy. M ianow icie nasz autor 
przeanalizow ał 1055 dokum entów, w  tym  155 listów  pasterskich  episkopatu  
P olski, 125 prym asa Stefana W yszyńskiego i 638 poszczególnych biskupów. 
Nadto uw zględnił kazania i  instrukcje niedrukow ane, które zachow ano w  ar­
ch iw ach  kurii diecezjalnych.

Ks. dr C zesław  M uraw ski podejm uje problem atykę m ałżeństw a jako przy­
m ierza z B ogiem  Ojcem  zaw artego i realizow anego przez Chrystusa. A na­
lizując nauczanie b iskupów  o  genezie rodziny i  jej roli d la każdego społe­
czeństw a, autor w skazuje, iż  rodzina pochodzi od Boga, a jej podstaw ow ym  
zadaniem  jest zasilanie społeczeństw a przez now e życie . R odzicielstw o zaś jest 
uczestn ictw em  w  Bożym  ojcostw ie, skąd p łyn ie w ielka godność ojca i m atki, 
a le  i  ich  odpow iedzialność za przekazyw anie życia. N astępnie autor przed­
staw ia  chrzest i b ierzm ow anie jako podstaw ę historycznego rysu sakram en- 
ta lności m ałżeństw a. Idąc za w skazaniam i Soboru W atykańskiego II, ks. dr Cze­
sław  M uraw ski dow artościow uje m iłość m ałżeńską poprzez rozum ienie sa ­
kram entu m ałżeństw a w  kategoriach personalistycznych jako udział w  życiu  
Osób B oskich przez zjednoczenie Chrystusa z Kościołem . Ta szczególna w ięź  
m ałżonków  z C hrystusem  i  K ościołem  w skazuje na w zniosły  charakter sa­
kram entu m ałżeństw a oraz na udział m ałżonków  w  zbaw czych funkcjach  
Z baw iciela. Ponadto, jak podkreśla teolog, m ałżeństw o w  sw ej strukturze 

• jednoczy z  Eucharystią, która obdarza m ocą tę  podstaw ow ą kom órkę narodu  
i  państw a. Eucharystia specyfikuje m ałżeństw o chrześcijańskie i  pogłębia jego 
charakter sakram entalny. A  zatem  każdy z tych  sakram entów  celebruje na  
sw ój sposób m isterium  zaślubin Chrystusa z K ościołem  w  pam iątce ofiary  
eucharystycznej. U m ocniona E ucharystią rodzina staje s ię  jedną grupą spo­
łeczną, która jest źródłem  życia  i  w arunkiem  realizow ania się w  św iecie i  dla  
św iata. D alsze rozw ażania natom iast dotyczą m ałżeństw a i rodziny jako w spól­
n oty  m iłości w  Duchu Św iętym . A utor analizuje głęboko źródło Bożej M i­
łośc i i  w skazuje na Trójcę Ś w iętą , która jest najdoskonalszym  w zorem  w spól­
n oty  ludzkiej. Podkreśla on analogię m iędzy w spólnotą Osób B oskich a ro ­
dziną i zauważa, że n ie  ty lko  m iłość, a le i  ca ły  proces u św ięcen ia  jest dziełem  
Ducha Św iętego. Stąd też w ychow anie w  rodzinie, które jest procesem  w ie ­
loaspektow ym , pow inno przygotow ać człow ieka do życia w e w spólnocie z B o­
giem  i ludźm i. A spekt ten  został dow artościow any przez episkopat Polski, co



autor w yeksponow ał stw ierdzając, że życie religijne całej w spólnoty nadaje 
sens nadprzyrodzonem u życiu ludzkiem u -i jednoczy człow ieka z B ogiem  przez 
Jezusa Chrystusa w  D uchu Św iętym , a tym  sam ym  oczyszcza w szelk ie  form y  
relig ijności u  człow ieka. Ks. dr C zesław  M urawski, idąc za rozw ażaniam i 
Episkopatu P olsk i na  tle  zm ian zachodzących w ew nątrz polskiej rodziny, opo­
w iada się za w yjściem  naprzeciw  tej podstaw ow ej w spólnocie egzysten cji 
ludzkiej, budząc w ytrw ale odpow iedzialność za każde poczęte życie oraz na­
w ołując do przeżyw ania relig ii w  kręgu rodzinnym . W tym  celu, jak w yr  
kazują obserw acje, życie  relig ijne m a szansę rozw oju w  rodzinie, która staje  
się „m ałym  K ościołem ” i przez którą urzeczyw istnia się K ościół jako w spól­
nota w iernych  i instytucja zbaw cza. W obec tego w ydaje się, jak  zauw aża  
autor, że jest to punkt w yjśc iow y  dla zapotrzebow ań społeczeństw a przyszło­
ści, społeczeństw a postindustrialnego. Stąd też w arto zw rócić uw agę na re­
lacje zachodzące m iędzy m ałżeństw em  i rodziną a K ościołem . Rodzina zaś 
stanow iąca cząstkę K ościoła znajduje w zór m oralny życia w  R odzinie N aza- 
retańskiej, w  której na czoło w ysu w a się  m iłość jako zasada życia Osób Bo­
skich. D ośw iadczenie tej m iłości zapow iada ostateczne zaślubiny odkupionej 
ludzkości z C hrystusem  Barankiem  i w skazuje na ow ą przyszłość, w  której 
Bóg sam  podaruje się  sw oim  stw orzeniom , aby ostatecznie dopełnić ich dą­
żenia do praw dziw ej m iłości.

Zaprezentow ana praca ks. dra Czesław a M uraw skiego analizuje zróżni­
cow aną i  obszerną problem atykę teologii m ałżeństw a i rodziny z la t 1945— 
1980, która n ie  została dotąd opracow ana. P ow stały  prace ukazujące działal­
ność duszpasterską b iskupów  oraz rozpraw y o genezie i  strukturze duszpa­
sterstw a rodzin w  P olsce, lecz  n ie  o teo log ii m iłości i m ałżeństw a rodziny  
w  nauczaniu Kościoła katolick iego w  Polsce. N iniejsza rozpraw a podejm uje 
ten  trudny i rozległy tem at, który oczekuje rozw iązań w obec rosnącego za ­
potrzebow ania na  teologię w spólnoty  m ałżeńsko-rodzinnej. Okazuje się, ^że 
nie w ystarczają już argum enty psychologiczno-biologiczno-socjologiczne i w zm a­
ga się n iepokój egzystencjalny spow odow any w ielostronnym  zagrożeniem , któ­
ry  szuka stabilizacji i  oparcia w  zw iązku z Bogiem  przez K ościół. Stąd też  
w ielk a  w artość pracy, w  której autor próbuje zrealizow ać oczekiw ania w ier­
nych  w  ty m  zakresie. Prezentując w yn ik i dokonanych przem yśleń  autor jest 
św iadom y i  podkreśla to  w e  w stęp ie, że w ie le  spraw  zostało pom iniętych czy  
też n ie  dość w szechstronnie om ów ionych, z racji rozległości problem atyki 
i  w ie lośc i w ypow iedzi. Ponadto ks. dr C zesław  M uraw ski podaje naw et rozli­
czne tem aty dom agające się system atycznego pogłębiania i popularyzacji. T a­
k ie  podejście autora św iadczy o jego rzetelności w zględem  podejm ow anego  
zagadnienia i czyteln ika. Rozprawa, bogata w  treść, charakteryzuje się jasną 
oceną zagadnień, które nasz autor odnosi do danych B iblii i fundam entalnych  
tw ierdzeń teologicznych oraz do w ypow iedzi M agisterium  K ościoła. Studium  
ponadto posiada obszerny w ykaz literatury i stanow i godną uw agi pozycję 
n ie  tylko dla teologów  i duszpasterzy, ale rów nież dla osób bezpośrednio za ­
in teresow an ych  zw iązkiem  m ałżeńsk im  i jest św iadectw em  K ościoła w  P ol­
sce. Także w ygląd zew nętrzny książk i nie jest bez znaczenia dla czytelnika  
poszukującego pięknych edycji.

s. A nna Z aw adzka  C SN J, W arszaw a

O błok  n iew ied zy  i inne dzieła , w stęp  C lifton W o l t e r s ,  przekład Witold  
O s t r o w s k i ,  W arszawa 1988, Instytu t W ydaw niczy PA X , s. 175.

Czym ś nieodłącznym  od praw dziw ego życia w iary jest m istyka: rzeczy­
w istość  niejednokrotnie niedoceniana i  pom ijana w  badaniach teologicznych  
i  życiu chrześcijańskim , a przecież, choć ukryta, rozgryw ająca się w  n ajgłę­
bszych pokładach duszy człow ieka, będąca sercem  w iary i życia Kościoła. 
N a gruncie praw dziw ej m istyk i K ościoła w yrosło szereg w ielk ich  dzieł teo­


